
I. PROBLEMY FILOZOFICZNE 

ROZDZIAŁ l 

PARADOKSY NIEISTNIENIA 

Słowo „istnieje" nie jest zbyt często używane w języku potocznym. 
Na co dzień nie ma potrzeby wygłaszania banalnych zdań typu 
„To krzesło istnieje", „Gwiazdy istnieją". Świat, z którym stykamy 
się w praktyce życia codziennego, jest nam dość dobrze znany 
i nie musimy upewniać siebie i innych, z jakich obiektów się 
składa. Jeśli natomiast chcemy przy jakiejś okazji wyrazić ideę 
braku czegoś, uciekamy się na ogół do mniej „oficjalnych" zwro­
tów, jak na przykład w zdaniu „Nie ma mleka". Podkreślmy przy 
tym, że chodzi tu raczej o, mówiąc metaforycznie, brak „lokalny", 
związany z określonym miejscem i czasem: nie ma mleka tu (np. 
w moim domu) i teraz (np. w niedzielne popołudnie), a nie „w 
ogóle". Słowo „istnieje" (czy „nie istnieje") rezerwujemy natomiast 
raczej na okazje bardziej ogólne, kiedy np. chcemy przekonać 
kogoś, że w żadnym miejscu nie ma i nigdy nie było wilkołaków 
(„Wilkołaki nie istnieją"). 

Inaczej sprawa wygląda w naukach przyrodniczych i matema­
tycznych. Tam termin „istnieć" oraz zdania egzystencjalne (od łac. 
existentio — istnienie; są to zdania stwierdzające lub negujące 
istnienie czegoś) pełnią bardzo ważną rolę. Nauka poszerza nie­
ustannie zakres postrzeganego przez nas świata, a każdorazowe­
mu takiemu poszerzeniu o pewien nowy, nieznany przedtem 
rodzaj obiektów towarzyszy uznanie odpowiedniego zdania egzy­
stencjalnego. Mamy więc do czynienia np. w fizyce z niebanalny­
mi tezami typu „Istnieją (hieobserwowalne) cząstki elementarne" 
lub bardziej szczegółowo „Istnieją kwarki". Uznanie istnienia 
obiektów badanych przez fizykę jest nierzadko rezultatem bardzo 
skomplikowanych procedur, zarówno doświadczalnych, jak i teo­
retycznych. Ogromnym odkryciem nowożytnej astronomii było 
np. stwierdzenie istnienia kolejnych, po Saturnie, planet Układu 
Słonecznego: Urana, Neptuna i Plutona. Szczególnie interesująca 
jest historia odkrycia Neptuna, którego istnienie zostało teorety-
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